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Z KRAJU. 
Z Zakopanego. 


15 sierpnia. 
(Odczyty — Wiece. — Drożyzna. — So- 
koły. — Zabawy. — Teatr. Skandale 
zakopiańskie). 

Wszystko, со się w kraju dzieje, znajdnje 
tu swoje echo, czasem w karykaturze. Urzą- 
dza Fleuterya szereg odczytów, ale cóż, na 
odczyt бейгоусіа przyszło 12 osób, na od- 
czyt dra Piaseckiego: Alkoholizm a dwicze- 
mia fizyczne — nie przyszedł nikt, odczytu 
nie było. Letnicy nie mają gustu, ani po- 
trzeby, żeby na te odczyty chodzić; przy- 
dalyhy się опе mocno góralom i góralkom, 
którzy вів srodze zapijają. Ale trzebaby je 
urządzać nie w lecie i tylko w święta przez 
zimę. 

Urządzono szereg kursów wakacyjnych, 
zapisało się na ogół do 300 osób, na jedne 
mniej, na inne więcej; bywała gala dosyć 
pelna na odczytach, w których szło nia o 
rzecz, ala o jakąś propagandę ; na wykłady 
zań przedmiotowa n. p. dra Monata о Blo- 
wackim chodziło zaledwo 10—12 osób. 

Bywają wiece, więc i tutaj: Wiec w apra- 
wie szkolnej w Król. Polsk. chybił, gdyż 
nie postarana się o wszechstronne oświetle- 
nie sprawy, nie było wiecu, dyskubyi, tylko 
z góry kategoryczne wyrokowanie przez mów- 
ców, nie mających zgoła powagi, a niektórzy 
prawili, со im na język przyszła z okropną 
przesadą. Lmdzie przekonani o potrzebie u 
trzymania rnchu szkolnego, byli zgorareni 
tem, ża tej potrzeby bardzo żla broniono. 
Wiec klimatyczny, na którym delegat gońci 
dr Janiszewski zdawał sprawę, odbył się w 
tym roku zanadto spokojnie. Nie chciano 
mankamentów ońwietlać, gdyż dopiero od 
kwislnia br. ma klimatyka prawa i władzę. 
Zastawazy wielkie nieporządki i zaniedbania, 
nie może złego odrazu odrobić, Trzeba na 
to czadu, środków, snbwencyi państwowej, о 
którą рол. Danielak, Bednarki, Wodzicki wy- 
starać się powinni. — Na wiec Tow. ta- 
trzańskiego nie poszedłem ; tego вођів też 
wydział życzył, żeby nikt nie przyszedł, i 
dłatego zwołał wiec na godz. 9 rano! Jeden 
tylko wniosek był na miejscu: rozwiązać 
"Towarzystwo, oddać majątek krajowemu zwią- 
zkowi turystycznemu. Tow. tatrzańskie atra- 
cilo wszelką racyę bytu, w każdym razie 
zniknie, bo go członkowie opuszczą. Po wie- 
еп kursów wakacyjnych była awantura i jak 
w mieście przyczepiają się już i tutaj dzikie 
żywioły do każdego ruchu. Horda jakich 50 
Indzi nie dała przez całą noc nikomu spać 
w hoteln Morskie Oko, a o godz. 3 w nocy 
przeciągała przez całe Zakopane, nie śpi 
wając, ale wyjąc, wrzeszcząc, uderzając k 
mi. Letnicy wystraszeni, pozrywali się z łó- 
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żek, wiela osób zachorowało, od g. 4 rano 
posyłano po lekarzy, Było to dzikie nadu- 
życie, które spowodowało wiele skarg, tak, 
że władza policyjna śledztwo prowadzi. Za- 
miasł cenić siebia i szanować tę swobodę, 
którą tu mamy, takie nadużycia ją narażają 
i mogą Zakopanemu mocno zaszkodzić, 
Urządzający wiece powinni dbać o to, żeby 
do dzikich nadużyć nie dopuszczać i nie pro- 
wakować ingerencyi władzy. Jest to rzecz 
najgorsza dla rozwoju Zakopanego. 

Niemniej złą jest drożyzna, wiele osób 
z powodu drożyzny wyjazd przyśpiesza. W 
czerwcu kosztowało 1 kila mięsa 56 ct, — 
teraz 80 do 90, baranina, która tu powin- 
na być najtańszą — 114 do 120 с, mleka 
droższe niż w Krakowie, a strasznie fałszo- 
wane i brakuje go, pomimo, że Łnuczanowi- 
се je rozwożą W aklepach warzystko arale- 
nie drogie; przez 4 tygodnie chcą zarabiać 
za cały rok, a w ciągu roku nikt ani pal 
cem nie ruszy, żeby mieć nierównie lepszy 
i piękniejszy sezon jesienny i zimowy. Jeat 
tu kraj przyszłości, ale przedaiębiorców za- 
aobnych i cezynnyeh, pomysłowych, 
zgoła dotąd niema. Taki n. p. ogromny in 
teres jak Spółka handlowa, inatytucya 
ndziałowa obywatelska, jest prowadzoną nio- 
udolnie, sprzedaja drożej niż inne sklepy, 
wiele towarów niema, daje też zaledwo 4'/, 
od ndziałów. Nawet członkowie nie kupnją 
tam. Spółka ta potrzebuja gruntownej re- 
organizacyi, Nieatety hr. Zamoyski јеві nie- 
obecny, chory, niema z kim о tem mówić. 

Przyjazd Sokołów spowodował bardzo we 
sałą i uroczą niedzielę. Wszyscy się radują, 
widząc te dzielne drużyny. Bardzo malowni- 
czo wyglądał znany włościanin Ptak z Bień 
отус z pod Krakowa w stroju krakowskim, 
wraz z piękną córką, która па ubiór kra- 
kowski zarznciła góralską haftowaną cuchę. 

Teatr idzie nieco lepiej, gdyż występuje 
gościnnie р. Wysocka. Zaszła jednak a- 
wantura; widownia zamieniła gię na wiec. 
Dano przedstawienie na bratnią pomoc aka- 
demicką. Podczas przedstawienia naraz atu- 
dent jeden zawołał: Proszę o głos) i oznaj- 
mił, że dyrektor Gabryelaki dał na bratnią 
pomoc 80 kor., а eobie wziął 600. Powsta- 
lo piekło. Nie wiem jak sig rzecz ma, ala 
piekło było zgornzeniem. Takich rzeczy na- 
leży unikać i wiele, burdzo wiele trzeba tu 
jeszcze naprawiać, odrabiać i działać inaczej, 
jak dotychczas, jeżeli Zakopane nie ma być 
kompromitowane i ludzi odstraszać. A takby 
tu mogło być dobrze! 

Kęty w sierpniu, (Wybory gminne. 
Ciekawa gospodarka. — Sprostowanie co do 
p. Feczerza). W ubiegłym tygudninu odbyły 
się u nas wybory do rady gminnej w celu 
wypełnienia luk pozostałych ро wylosowaniu 
połowy radnych. Iuteligencya wiele sobie o- 
biecywała przy tych wyborach, ale tak på- 
бло i miedałężnie zabrano się do akeyi wy- 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
1 Podgórzu miesięcznie К. 140 
da боши do; 
Na prowincyi miesięcznie К. 1:50 


Ртааплоотаќа ta granirą: 
| SARE > 1 mk, 60 ien, 9 franki 60 аф, 


OGŁOSZENIA == 
za wiersz potitu 20 bal., drobne 
ogłoszenia po 4 hal. od wyrazu 
(minimum БО hal.) Nadeslane 
za wiersz petitowy БО bal., spo- 
dy na 1 stronie K. 260 b., na 

następnych po 2 korony. 
Inseraty prowadzi w swoim za 
rzadzie p. Maryan Hupczyc 
(adminiatracya „Nowin“, Zaci- 
sze 7), od 9 da'I w południe, 


się 0 halorzy. 
Na Lwów skład i ekapedycya 
Авепсуа Sokołowskiaga 

— P»saż Hausmans 2, — 


Wiadomości tolofonicanio i listownie przyjmujo 
rodakoya — FON 512) — od godalny 7 rano do 
godziny 8 wieozoram, — Rękopisów nie zwraca sią. 


W naniedzialki i dni poświąteczne 2 centy. — 


Ћогокеј, że nawet w 1 kole, gdzia inteligen- 
cya przeważa, zwyciężyła znana z o. k. na- 
rodowych uroczystości, partya trustowców — 
в azkoda, wielka szkoda, bo na liścia inteli- 
gencyi znajdowali się mężowie, których rada 
dia dobra miasta gwałtownie potrzebowała, 

Kęty są jednem z najbogatszych miast Оа. 
lieyi, bo prócz 160,000 zł. w obligacyach 
za zniesienie propinacyi otrzymanych, po- 
Biada laan przeszło 700 morgów, dalej grun- 
ta, budynki i t. p, Tymczasem dzięki wprost 
niesumiennej gospodarce dawniejszej wido 
cznie upada. Nie mamy należytego oświetle- 
nia, trotnarów, kanalizacyi, a mimo to opła- 
camy najwyższe podatki gminne ! 

Już to najciekawszą jest gospodarka la- 
sowa! 

Las miejski leży po przeciwnym brzegu 
ЗЭ01у, a dotąd nie pomyślano o postawieniu 
mostu, ao natnralnia ntrndnia sprzedaż pro- 
duktów leśnych a tem samem obniża wartość 
lasu ; utrudnia też komunikacyę przysiółka 
„Podlesie* i innych wsi po lewym brzegu 
Soły połokonych z samem miastem i wpływa 
niekorzystnie na targi i jarmarki. Wydatek 
na most w kilku latach możnaby z lichwiar- 
skim procentem odbić ! Ale tego żaden z „a- 
bywateli* nie chce zrozumieć, 

Mojem zdaniem watręt do stawiania mastno 
ma głębsze i ałuszniejsze powody: Oto przy 
ułatwionej komnnikacyi mógłby do lasu jaki 
niepotrzebny ciekawski zajrzeć i podpatrzeć 
gospodarkę prowadzoną dla dobra — kilku, 
nie ogółu! 

Czy kto ałyszał, aby leśniczy, zamiast mie 
szkać przy lesie i czuwać nad nim, tułał się 
po mieście, po drugim brzegu Soły? Do- 
tychczas sławetna rada nie 
pomyślała o leńniczówce,asku- 
tkiem tego las zdany na opiekę boską i ła- 
sakę Р. Т. złodzieji] 1! 

Z takimi argumentami powinna była inte- 
ligencya przed wyhorami wystąpić i wykaza- 
zać wyborcom, że dotychczasowa gospodarka 
gminna nie wytrzymuje krytyki, bo prowa- 
dzi miasto do znpełnej ruiny, narażając је 
corocznie na straty przenoszące dziesiątki ty- 
Bięcy koron. 

Skoro Kętczania do tego przekonania doj- 
dą, рр. trustowcy i ich zwolennicy znajdą się 
w mniejszości, Dużo jednak wody w Sole u- 
płynie, nim tutejsi obywatele nabiorą о tem 
wszystkiem należytego przekonania. Prędzej 
jednak doczekamy się komisarza rządowego, 
(oby Bóg dał go jak najrychlej !), niź zmia- 
ny w składzie rady ! 

Bliższe szozegóły о gospodarce gminnej i 
rozmaitych nadużyciach podam w następnym 
liście. 

Artykuł o „poświnienin sztandarn* wywarł 
tu ailne wrażenie. Dotknięci nim odgrażali 
się nawet procesem! Wyznam otwarcie, że 
па tę wiadomość podskakiwałem z radości | 


Wątpię bardzo, czy сї panowie poznali już, 


srebrne ed 16 ct., szpilki do 


PAMIĄTKI 4 KRAKOWA 


dewizki, łańcuchy, pierśsionki, breloki. 


a ТСС гү WSI 


krawatów, 


Franciszek Zając 


Jubler w 


ŁÓW 
Limia CSN, 48, рез 


jak osławionym festynem sponiewierali mia- 
sto. Przyczyną tego niski etan kultury i zu- 
pełny brak ntwiadomienia narodowego. 

Przecież ci „panowie od festynu“ doma- 
gali się od tutejszego „Sokoła“, aby w „po- 
świnieniu* wzisł udział, a kiedy im odmó- 
wiono, posunęli się nawet do pogróżek li- 
cznych a kmiesznych | 

Sokół biorąc udział w „poświnienin* w to- 
warzystwie pp. Oimów z Hałenowa byłby się 
sam „poświnił” | 

Nia zawadzi, aby o tem pp. trustowcy na 
przyszłość pamiętali! 

W nr 214 szanownego dziennika wyczy- 
tałem notatkę pod napisem „bakatysta pocz 
towy”. 

Ponieważ notatka ta z wieln względów za- 
wiera nieprawdę, przeto pozwolę ворів tako- 
wą sprostować, 

Pan Veczerz z miejsca urodzenia i nazwi- 
aka jest morawcem, hakatystą nigdy nie był, 
owszem w potocznem mówieniu przestrzega 
równouprawnienia językowego i jest tam tro- 
chę niemczyzny, czeszczyzny i t p, a przy 
liczenin przewała „żargon“ n, p. „zwa hin- 
dert“ — „drei bindert Ranisch*; i słnaznie, 
bo паві rodacy „od tamty wiary“ są zanko- 
mitymi finansitami, więc im się słusznie przy 
liczeniu należy pierwszeństwo przed innymi. 

Także i zarzut „ęburowatości* tego pana 
jest bezpodstawny, bo cóż on winien, ża go 
nachodzą strony w chwili, kiedy nie jest w 
humorze? — a dzieje się ta niemal co- 
dzień. 

Najlepiej nie chodzić na pocztę, a uniknie 
віз zbesztania i wyrzucenia za drzwi 11 

Kalasanty Wściubski. 


Dola pomocników handlowych. 


Postulaty handlowców — a publiczność. 
(ankieta „Nowint), 

Uchwały pomocników handlowych, po- 

wzięte na zgromadzeniu niedzielnem, oraz 

zapowiedź strejku pomocników w razie 


nieuznania uchwał ze strony pryneypałów 
wywarły silne wrażenie zarówno na pu- 
bliczności jak i na pryncypałach. Niewąt- 
pliwie dola handlowców w wielu sklepach 
jest wielee ciężka, warunki pracy i płacy 
są opłakane, reformy więc są konieczne, 
Akcya pomocników handlowych (ze skle- 
pów korzennych, śniadankowych) jest w 
całej pełni uzasadnioną i słuszną. Ale nie- 
które uchwaly pomocników wywołają bez- 
wątpienia silny opór ze strony pryncypa- 
łów i głośne prołesty ze strony publicz- 
ności. 

Głównie mamy tu na oku uchwałę po- 
mocników, aby sklepy śniadankowe były 
zamykane już o 10-ej wieczorem. 

Sklepy te są de facto restauracyani i 
mają bardzo liczny zastęp gości, jadają- 
cych tam obiady i kolacye, liczniejszy 2a- 
stęp niż holele i restauracye. 

Sklepy-knajpki są specyalnością miast 
naszych (za granicą podobnych lokalów 
nie ma) — i nadają odrębną cechą życiu 
nuszżemu, Publiczność do tych lokalów 
przyzwyczaiła się i nie zgodzi się na za- 
mykanie ich tak wczesne, jak sobie tego 
życzą pp. pomocnicy i nie zgodzi się też 
na zamykanie ich we wszystkie wielkie 
święta. 

А że i pryncypałowie również nie ze- 
chcą akceptować tego postulatu, to pewna. 

Komitet wykonawczy zgromadzenia һап- 
dlowców postawił jednak żądania swe w 
tak kategorycznej formie, że mogloby 
przyjść do powikłań, które odbiły by się 
na życiu naszego miasta — a typ popu- 
Jarnega sklepu-knajpki, musiałby uledz prze- 
obrażeniu. 

Dlatego redakcya „Nowin“ postanowiła 
tę interesującą sprawę reformy stosunków 
w naszych sklepach oświetlić gruntownie 
i przyczynić się w ten sposób da wykla- 
towania opinii i do ugodowego załatwie- 
nia sprawy. 

Droga ankiety czyli wywiadów wydała 
się nam najodpowiedniejszą. Wspólpraco- 


i 


wnik nasz rozmawiał z kilkoma wybitny- 
mi właścicielami sklepów i z kilku pomo- 
enikami — poniżej zamieszczamy pierwszą 
seryę interesujących wywiadów. 


Р, Franciasek Macharski, szef firmy 
„A. Hawełka*. 

Szeroka znany p. Fr. Macharski, nadworny 
dostawea dworu anstryackiego i greckiego, 
otrzymujący zamówienia prawie z całej Em- 
ropy, R więc właściciel firmy prawdziwie 
światowej, ndzielił drobiazgowych wyjaśnień, 
mima brakn czasu, gdyż właśnie wybiera sią 
do Wiednia. 

W dnin 18.go sierpnia b. r. odbędzie się 
tam nroczysty zjazd wszystkich suetryackich 
dostaweów nadwornych, którzy składają po- 
tężny kapitał fundacyjny z okazyi uradzin 
cesarskich, przeznaczając odsetki dla епъјек- 
tów handlowych, którzy 20 lat hyli zatru- 
dnieni w jednej z firm dostawców dworskich, 
otrzymają oni poważniejszą emeryturę, wię? 
będą mieli zabezpieczoną starość. Р. Machar- 
ski jest jednym z 12 członków komitetu Ści- 
ślejszego, a jedynym z Polaków-kapeów. 

Otóż p. Macharski, zapytany, jakie віапо- 
wisko zajmuja wobec akcyi pp. pomocników 
handlowych, oświadczył mniej więcej, co na- 
stopuje: 

„Żądanie panów pomocników, aby handle 
korzenna : śniadankowa zamykać o godz. 10 
wieczarem, jest wprost niemożliwe. Za- 
grażałoby to po prostu ruiną szeregowi 
firm krakowskich, a przytem spotkałoby się 
z opozycyą ze strony samej publiczno: 
веі, — Trudno, żeby gońci, którzy przycho* 
dzą naprzykład po teatrza na kolacyę, wy- 
praszać z lokalu, bo on mnai hyć zamknięty 
а godz. 10.е] wieczór! Specyalnie co do mo: 
jego handlu, żądanie to nia moża mieć na- 
wot miejsca, u mnie bowiem personal podzie- 
lany jest na dwie częfci, 01, co siedzą do 
godz. 19 lub w pół do pierwszej w nooy, 
przychodzą do handlu dapiero koło godz. 10 
rano, więc mają dosyć wypoczynku. Drudzy 
udają się na apoczynek już о godz. 11-ej w 


LUDWIK SOSNOWSKI-SOLSKI. 


Ach ta sława!... 


"R 
О! jak pociągającym dla każdej młodej 

panienki, dla każdego о wybujałej wyo- 

braźni mlodziana, jest slan aktorski! 

Ileż to marzeń przesunie się przez te 
młode umysły, jakie ta piękne sny, jakie 
cudowne światy układa w swej główce!?.. 

Опа — marzy o tem, jak przedstawiać 
będzie role naiwnych dziewczątek, role, 
bohaterskie, role tragiczne, role rozkoca- 
nych panienek na wydaniu, role młodych 
mężatek, przeżywających słodkie, miodowe 
miesiące, role w sztukach Przybyszew- 
skiego!.. 

Ileż tn nastroju, ile szeptów miłosnych... 
to przejmuje — to tak usposabia — tak 
TOZMATZA.... 

Ach! te białe pawie.... 

A potem toalety! 

Będą ją podziwiać w sukni balowej — 
różowej, o tak, różowa być musi, bo to 
kolor tyle mówiący.... 

W ślubnej, z mirtowym wiankiem na 
jej kruczych włosach i długim białym we- 
lonie.... i w czarnej — w czarnej sukni — 
Amelia — twarz blada, podobna białym 
alabastrom, oczy podbite елка — stać 
będzie pod pręgierzem strasznych słów 
nieubłaganego wojewody w „Mazepie*l... 

Оп — dumny, z podniesioną głową, 
roi o „Zbójcach*, „Otellu*, a plomiennyra 
kochanku, co swej ukochanej zaklina się 


na zbawienie duszy swojej, że tylka ją — 
jn jedną kocha i kochać będzie aż po za 
grób — oj! ta znów widzi się unoszonym 
skrzydłami motyla, taki jest lekki, taki 
trzpiotowaty, niby Gucio w „Ślubach pa- 
nieńskich*. 

Albo całuje uwiedzioną przez siebie žo- 
nę przyjaciela, a całuje co najmniej, tak, 
jak całuje Przesławski Irenę w „Złotem 
Runie“, obiecując jej zielone ametysty... 

Ach! to takie „sztimungowe“, takie 
przepojone atmtsferą jakiejś tajemniczo- 
ści — jak jego życia. 

1 myśli sobie: Eh! ta takie łatwe, nau- 
czę się roli na pamięć, Бо przecież о to 
tylko chodzi, sprawię sobie śliczny garni- 
tur żakietowy, frak krawat, a krawatów 
kupię parę tuzinów, lakiery sznurowane, 
rękawiczki, coś tam jeszeze i będę panem 
sytuacji. 

Опа mówi: Będę artystką — pokażę, 
jak się grać powinno, ba przyznam się, 
ta Siemaszkawa wcale mi się nie podoba 
— za mało daje siły, za mało żywiołowa 
iza wolna mówi... a szaloną Julkę, ta 
ja inaczej pojmuję. Tam musi być dusza, 
tam musi pulsować tętno... O nie, nie... 
Siemaszkowa niema duszy — niema tę- 
tna.... Ale ја — по — zokaczyciel 

Оп: Go? to przecież nie sztuka, pamięć 
chwała Вори, mam, postawę ladną, nos 
interesujący... wąsik — no, niedługo bę- 
dzie, a zresztą wąsik niepotrzebny, ubrać 
się umiem, szyk jest, a że nie mam wy- 


raźnej akcyi, Że glos bezdźwięczny, że nie 


wymawiam paru liter, że polykam sylaby 
i że trochę kuleję na prawą nogę — to 
glupstwo!... Ktaby dziś na takie braki 
zważał ! 

Oho! to nie dawne czasy, dziś i z ty- 
mi brakami można być artystą, 

A zreszłą, jeżeli się podobać będę, ta 
prasa i publiczność przyzwyczai się do 
tych wad. 

E! co ja mówię, przecież to nie wady, 
to nawet pewien wdzięk mówić—r— nie 
z podniebienia tak jak mówi lada stróż, 
ala chrapliwie z gardła, to fascynuje i ma 
więcej oryginalności... 

А zreszłą o co chodzi? Czy będę mó- 
wić — eu—zamiast 1, czy — t — zamiast К, 
czy—hhhrrr=zamiast r, to mnie i tak 
zrozumieją, Бо będą mówić ро polsku a 
nie po chińsku... 

Oboje razem: — Każemy sobie podru- 
kować bilety wizytawe „artystka drama- 
tyczna* — artysta dramatyczny” i... kar- 
jera gotowa. 

А prawda, jeszcze pała — о, tę kwe- 
styg muszę jak najdokładniej omówić. 

No — cóż, naluralnie na początek prze- 
cież mniej nie dosłanę, jak 150 do 180 
kr. miesięcznie, no i feu, feu, honoraryum 
za występ — najmniej 6 koron. 

Teraz taka drożyzna — taki wielki brak 
artystów — cóż, muszą qłacić. 

Oho! to nie czasy Modrzejewskiej, Asz- 
pergerowej, Hoffmanowej, Królikowskiego, 
Bendy, Tatarkiewicza, Rapackiego — ak- 
torów z zeszlego stulecia... 

Co oni brali? hm! kpiny! wystugiwali 


Pończochy damskie i dziecinne jł nid |z| STEFAN PORĘBSKI i ска 
rękawiczki јени, niciane і skórkowe, 


mg” ul. Grodzka Nr, 2. 
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Gryz 


nocy, natomiast do handlu mnszą zjawiać się 

już o w pół do 8 гапо. Obecnie mam zamiar 

wprowadzić tę małą zmianę, aby przed godz. 

B-mą nie otwierać sklepu. Oprócz dostatecz- 
1 mego wypoczynki nocnego шеро personalu, 
otrzymują starsi pracownicy бо dwa tygodnie 
cały dzień urlopn, zaś eo rok miesiąc, 
trzy, a najmniej dwa tygodnie wypoczyn- 
ku wakacyjnego. Chciałbym dla moich 
podwładnych być nietylko szefem, ale ojcem. 
Chcę i staram się, aby wyszli na ludzi. — 
Trzech z mojej szkoly założyło już pierwszo 
rzędne handle w Galicyi, п. p; p. Тан Kró- 
likiewiez, który ma pierwszorzędny handel 
we Lwowie i uzyskał miano „Iwowskiego 
Наме“. — O pomocników, którzy wyszli 
z mojej szkoły, nbiegnją się inne firmy, bo 
u mnie otrzymują oni wszechstronne fachowe 
wyksztalcenie. 

Najpierw uczeń przyjęty u mnie usługuje 
gościom w pokojach, później przechodzi za 
bufet, wreszcie idzie do działu korzennego. 
Po ukończeniu praktyki pięcioletniej posylam 
go do szkoły handlowej, a równocześnie zo- 
staje uroczyście przyjęty w grono pomocni- 
ków. Odbywa się rodzaj uroczystości familij- 
nej, w której bierze udział caly personal. 
Ja z mej strony daję mu całą wyprawę: bie- 
liznę, ubranie anglezowe, lakiery, kapelusz, 
a nawet pugilares z pewną kwotą, posyłam 
go wreszcie w tym dla niego pamiętnym 
dniu — do teatru, Otrzymuje też kilka dni 
urlopu, aby mógł odwiedzić rodzinę, Sam 
przeszedłem praktykę od ucznia i pracą zy- 
akułem dzisiejsze powodzenie, więc umiem 
cenić i prowadzić swoich pracowników, — I 
dzisiaj pracuję wytrwale, bo nie nie chog 
opuszczać firmy, która swą sumiennością zy: 
Bkała uznanie w kraju i za grauicąj moja 
ambicga nie pozwala na to, Ja w moim ban- 
diu zajmuję 55 ludzi, to mały zaklad prze- 
шувіожу. 

W razie choroby otrzymują moi praco: 
wnicy doktora, lekuratwa i całą penayę. Te- 
raz jeden z mych pomocników jest na mój 
koszt na kuracyi w Żegiestowie i dostaje 80 


się dyrekiorowi parę miesięcy za darmo 
tytułem próby. zaczynali od małych rólek, 
grywali nawet lokajów.,. i co? — po pół 
roku dostał taki pan lub taka pani 10 
do 15 zł. miesięcznie, po latach dziesięciu 
50 24, a jeżeh był na pierwszem stano- 
wisku, to przy końcu Кагуегу tj. ро 20 
latach dostał 100 21. 

Wielka rzecz! i na to potrzebował је- 
szcze szkołę dramatyczną kończyć ! 

Dziś — szkoły ше potrzeba, od razu 
zagram wielką rolę — bo jak dosiąść, to 
dobrego, wielkiego konia — i jedź, 

Оһа! Dyrektorzy liczyć się muszą z nami! 

Stławnym się stanę — sławnymi і przej- 
dzie imię mojem do historyi złotej księgi 
teatrów — w nieśmierlelność]... 

О nie, bo niestety rychło kończą się te 

słodkie a tak ułudne marzenia... 
Kto bowiem uczuł w sobie zapał dla 
tej wielkiej, dla tej kochanej, dla tej kap- 
rysnej pani — Melpomeny, kta jej nie- 
wolnicze swe służby ofiarował, ten staje 
bezradnym wobec tysiącznych trudności, 
zawodów, staje zbłąkany па rozstajnych 
drogach sztuki i nie wie, którą pójść. 

Ot dziecko w powijakach, które troskli- 
wa, pieczałowita a umiejętna ręka 2 cza- 
sem z pieluch wyzwoli i da kierunek drogi. 

Staje adarty ze wszystkich— tak pięk- 
nie strojących ga iluzyj — eny pryskają 
jeden po drogim, z każdą najmniejszą ról- 
ką piętrzą się trudności, wymagania, któ- 
туш młode — hodaj najwięcej wybujałe 
ртт sprostować nie mogą. 

Е: ała następuje rozczarowanie. 


KAUCZUKOWE i METALOWE 


ШЕ 


da de farby 1 аш 1 laku’ 


koron miesięcznej pensyi. Za mych praco- 
wników płacę Kasę chorych i uiszczam na- 
łożony na nich podatek osobisto-dochedowy. 

Wynagrodzenia mają dobre: najmlodazy 
ma pensyi miesięcznej 50 koron, najstarszy 
200 koron na miesiąc. Nie zapominam też o 
noworocznej bonińkacyi w złocie. Na mie- 
Bzkanie przeznaczyłem im siedm pokoi. 

Słowem widzi pan, ża w moim handln nie 
mają powodu żalić się pp. pomocnicy, a że 
ва zadowoleni że swego położenia, dawód w 
tem, że na zgromadzenie niedzielne pomoc 
ników nie poszli, choć im tego nia wzhra- 
niałem, Zreszią i leraz jestem gotów z wła- 
anej życzliwości dla mych pracowników, do 
możliwych ustępstw n. p. jak już powiedzia- 
łem nia będę otwierał sklepu przed ósmą i 
pomyślę o skróceniu lat praktyki! 


P. Jan Wenzel 

па zapytanie moja oświadczył, że ze swej 
вігопу w miarę możności uwzględni żądania 
pomocników handlowych. Będzie to zresztą 
przedmiotem narad osobnej komisyi, wybra- 
nej z łona Kongragacyi kupieckiej, której) 
pomocnicy handlowi przedłożą swe żądania 

Kumisya Kongregacyi zadecyduje o tem, co 
przyjąć, a со odrzucić, — Osobiécio żą- 
daniu np. zamykania handlu o godz. 10 wie- 
czorem jent naturalnie przeciwny i to się 
przeprowadzić nie da, Natomiast możliwem 

będzie pewne zmniejszenia ilości godzin 
pracy dla personalu i podział pracy tego 
rodzaju, aby ci pomocniey, którzy pracują 
do późnej nocy, przychodzili rano do han 

dlu znacznie później, 


P. Józef Kuczmierczyk 
wyjechał na kilka dni po interesach, wobec 
tego rozmawiałem trochę ze zastępującym 
go, jedynym u niego, subjektem handlowym. 
Boliduryzuje się on naturalnie z akcyą po- 
moeników handlowych, z wyjątkiem zamyka- 
nja lokalu o godz. 10 wieczór. „Ja rozu 
miem — mówił — że byłoby to niamożliwe 
do przyjęcia ze strony mego pryncypała, 
Możnaby tylko wprowadzić dla nas ulgi i 


To со się wydawało łatwem, stało się 
bardzo trudnem, to co tak blizkiem—jak- 
że dalekiem | 

Dyrektor niezadowolony, prasa beszła, 
koledzy śmieją — wstyd, wstyd. 

Со robić? 


Oto mój mlody kolego, oto moja mło- 
da koleżanka, zakreślcie sopie cel swoich 
marzeń lalami, Naprzód pamiętajcie, ża 
aby dosięgnąć wyżyn, aby się ziściły ma- 
rzenia wasze — zapomnieć trzeba о szum- 
nym tytule „artysty dramatycznego“ lub 
„artystki dramatycznej* — bądźcie słu- 
żebnikami sztuki — aktorami, którzy pra- 
gna dopiero zdobyć wyższe artystyczne szlity 
—a pragnienie to zamieni się w rzeczywi: 
stość i sztuką da wam sławę, jeżeli za- 
przedacie jej swoje — ja, jeżeli poprze- 
cie ją — pracą i tylko pracąl 

Jeżeli wspomniałem sławie, o tej sła- 
wie, która obudza w nas nadzieję nie- 
śmiertelności — to chcę przez ta powie- 
dzieć, jak wielką miłością przejętą jest 


dusza nasza do tego wyrazu — „іама“ |" 


— „nieśmiertelność*, a jak ona jest zni- 
komą, jak krótkotrwałą, jak nie do po 
zazdroszczenia w naszym zawodzie, 

Podobni jesteśmy do Marty — harfy 
bezstrunnej... 

Ot martwy złocony szkielet —pusty bez 
dźwięku... 

Na tym mariwym instrumencie rozpina 
aktor — każdą kreowaną przez siebie ról- 


zmniejszenie ciężkiej, wyczerpującej naa prá- 
cy, przez zmniejszenia ilości godzin dzien- 
nego zajęcia, powiększenia personalu, wzglę- 
dnie podzielenia go na personal nocny i 
dzienny. U nas kuchnia otwarta prawie do 
gods. 12, a lokal dla gości restauracyjnych 
czasem do godz. 2 i trudno byłoby myśleć 
o wczeńniejszam zamykaniu. Оо do prakty- 
kantów, to jest m пав czterech, ze subjek- 
tów jestem sam jeden, dlatego też nie by- 
łem па zabraniu pomocników, bo nia miał 
mnie kto zastąpić”. 

Wreszcie zakończyłem dzisiejszą wądró- 
wkę odwiedzeniam radcy cesarskiego p. 
Schillera de Schildenfeld Leona, wiceprezesa 
stowarzyszenia kupców i młodzieży handlo- 
wej, członka wydziału krakowskiej Kougre- 
gaeyi kupieckiej, 

P. Leon Schiller 

właściciel znanej krakowskiej ajencyi ban- 
dlowej, zastrzegł na wstępie, że sprawą po- 
mocników handlowych zajmie się wyczerpu- 
jące wydział Kongregacyi kuplackiej. Sam 
mie miał czasu azezegółowo zastanawiać się 
nad postulatami pp. pomocników handlowych, 
dla których zresztą, jak z pewnością caly 
ogół krakowskiego kupiectwa, јеві usposo- 
biony jak najżyczliwiej. 

Osobiste zapatrywanie jego jost takie, że 
koniecznem jest porozumienie się pp. pomo- 
oników z ogółem kupiectwa, oparte na мла" 
jemnem zrozumieniu stosunków. Zamykania 
lokali kolonialno-śniadankowych о godz. 10 
w nocy jest niemożliwe do przeprowadzenia, 
gdyż publiczność krakowska ma swoje upo- 
dobania, a wielu firmom groziłoby to po 


| prostu ruiną. Skutek bylby taki, że wlańci- 


ciele firm muaieliby przyjąć kelnerów, 
którzy pracują w dzień i w noc, a około 
100 pomocników handlowych zostałoby Бех 
chleba, Postulaty pp. pomocników muszą 
być więc odpowiednio zmodyfikowane, a ze 
strony pryncypałów mogą wtedy liczyć na 
życzliwa, w mośliwych granicach największe 
nwzględnienie. Do atrejku, wogóle do ostrzej- 
szego Atarcia wtedy nie przyjdzie, bo wy- 


na o O 


Rozpina je powoli, powoli, — latami 
pracy — począwszy od tej maleńkiej, aż 
z czasem nastroi ją w bogate akordy i 
gra, — gra na nich przecudną malodyę 
duszy swojej. 

Śpiewa ройпіерпу hymn sztuce. 

Plyng kaskady tonów niewidzialną po- 


' | ruszane siłą, płyną z duszy artysty do dusz 


słuchaczów — płyną zda się w nieskoń- 
CZONOŚĆ... 

Lecz-—co to? jakiś zgrzyt, czy jęk bo- 
lesny? 

Jakiś falsz, świst zmącił harmonię. 

Z piersi słuchaczy wyrwał się okrzyk — 
poparty nieprzyjemnym skrzywieniem ust 
— oh! 

To struna jękła — to struna życia wy- 
śpiewała pieśń swoją — i pękła. 

Słychać zrazu — silny, potem coraz — 
przycichający szept — coś jakby pożeg- 
nania duszy — a wreszcie ciszża—=cisza — 
cisza — wśród, której słychać ponure po- 
szepty. 

— Śzkada go. 


p 

I nic więcej po sobie nie pozostawił, 
prócz tego krolkiego żalu w dwu sławach 
zawartego — szkoda go | 

Slawal ta sława jego, której kresu szu- 
kał w nieskończoności — rozbija się o 
zimne fale zapomnienia tak szybko — iż 
prawie ginie tam na mogiłkach, lam — 
w tem wielkiem mieście dusz, tam—gdzie 


ką — struny. 


jest inna nieskończoność i wieczna dusza! 


MONOGRANY 


түлөй wyka | айн Biema F. WOITYCH. Kraków, Suklannica (0 (мы stresy kośelołs WIR). Wyrvlki ma нечун пнен маза, 


HERBY i NAPISY rzeżbione 
w zlocie, srebrze | kamieniu. 


szłoby ta tylko na obopólną niekorzyść. — 
O radykalnych, nagłych zmianach, myśleć 
nia można, natomiast stopniowo można bę- 
usunąć wszystkie anomalia. 2. С. 


Sensacyjny proces mordercy. 


W tych dniach przed sądem przysięgłych 
w Londynie stawał aptekarz Artur Deverenx, 
obwiniony о zamordowanie przed kilkn mie- 
Biącami żony oraz dwojga dzieci. Malżeń- 
stwo pierwotnie była weale szczęśliwe. Do- 
piero, kiedy po pierwszem dzieckn, obecnie 
6-letnim chłopen imieniem Stanley, przyszły 
na świat przed dwoma laty bliźnięta, naatał 
stanowczy zwrot na gorsze. Również к te- 
fciową, w pobliżu mieszkającą, Heleną Gre- 
gory, żył od tego czasu Devereux, „jak pies 
z kotem", Nakoniec, ostatniego dnia stycznia, 
zabronił jej bezwarunkowo watępu do swo 
jego domu. W połowie kwietnia r. b. pani 
Gregory, pomimo zakazu, postanowiła od- 
wiedzić córkę, zastała jednak mieszkanie zię- 
cia opróżnionem i, po długich zachodach, 
dochodząc adresa nowego mieszkania, do- 
wiedziała się, że Devereux wysłał do pewne- 
go akladn na przechowanie kofer, obity bla- 
сиз. Gdy zawiadomiona o tem policya kufer 
otworzyła, znalazła w nim zwłoki pani De- 
vereux i dwojga jej dzieci, bliźniąt. Areszto- 
wany i oddany pod sąd, morderca zuprzę- 
czył zbrodni, twierdząc, że żona jego otrula 
się z dwojgiem dzieci podczas jego піеоћео- 
пойсі, gdy wyszedł z najstarszym synkiem, 
Stanleyem, na przechadzką, „Wieczorem о 
statniego dnia stycznia — opowiadał? — wróci- 
łem do domu z przechadzki z aynem Stan- 
leyem, Tuż przy wejściu do domu, jak zwy- 
kle, dałem mu trochę pieniędzy, aby poszedł 
kupić Babie ciaetko, Skoro weszłem na gó- 
rę do mieszkania, poczułem woń chloroformu. 
Było już ciemno. Otworzyłem szybko okno 
i przy śletle latarni z ulicy rozpoznulem, że 
żona i obaj synkowie leżeli bez życia w łóż- 
ku. Widocznie wzięła sobie tak bardzo do 
Serca sprzeczkę, którą mieliśmy z sobą ро 
południu, że w przystępie meiancholii otruła 
dziaci i siebie, Zaruz potem powrócił Stanley, 
Powiedziałem mu, że matka i bracią już śpią 
i, rozebrawazy go, ułożyłem w łóżku. Wobec 


1 nienawiści tańciowej ku mnie, obawialem się, 
laby w razie dochodzeń policyjnych nie pa- 
dła na mnie podejrzenie, że to ja ргеурга- 
wiłem o śmierć żonę i dzieci. Bardzo ostro 
źnie, aby nie zbndzić Stanleya, przeniosłem 
oddzielnie zwłoki do tylnego pokoju, wynio- 
alem z piwnicy na górę blaszany kufer, wło- 
żyłem do niego zwłoki i zamknąłem. Potem 
połużylem się араё. Na drugi dzień, odpro- 
wadzając Stanleya do szkoły, powiedziałem 
mu, że matkę i braci wzięto w nocy cho- 
rych do szpitala, jak juź raz dawniej rze- 
czywińcie była i co chłopca wcale ше dzi- 
dziwiło. Przed południem otworzyłem znowu 
kufer, wyjąłem wszystkie trupy i poukłada- 
łem je inaczej; wogóle zużyłem dwa dni, aby 
kufer z jego zawartością tak urządzić, jak 
go znaleziono”. Ohwiniony jednak mrsiał 
przyznać, że już ua 14 dni przed Śmiercią 
żony czynił zabiegi о pewną ponadę, jako 
„wdowiec к jednem dzieckiem”, i często w 
gniewie akarżył вів, iż troska o utrzymanie 
rodziny, złożonej z pięciu głów, jent dla nie- 
go za ciężką. Na podstawie tego faktu i in- 
nych sędziowie przysięgli po 10 minutowej 
naradzie akazali go na ŚmierÓ przez powie 
szenie, 


Go słycha 


w mieście? Dnia 17 sierpnia 
ХАН. Хира. 

Dziś we czwartek Liberata op. m, i Ju- 
lianny m. — Jutro w piątck Agapita n. i 
Firmana b. m. — Pojutrze w tobotę Juliu- 
aza m. і Maryana. 

Czwartek. 

Operetka lwowska w purku krakowskim : 
„Figle wiosenne“ operetka w 8 aktach Jó- 
zefa Strausse, 


W kościele św. Katarzyny 00. Augu- 
styanów w Krakowie odprawi się uroczyste 
trzechdniowe nabożeństwo z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu ku czci Wielebne- 
go sługi Bożego, Stefana Belleniniego, któ- 
rego w dniu 27 grudnia 1904 r, miłościwie 
nam panujący Ojciec ów. Pius X., policzył 


|w poczet „Błogosławionych*. Błog. Stefan 
Bellesini był kaplanem Zakonu Augustyań- 
skiego i proboszczem przy kościele słynnym 
na cały świat z cudownego obrazu Matki 
Boskiej Dobrej Rady w Genazzano wa Wła- 
szech, Nabożeństwo razpocznia вів 26 b. m, 
o godz. 5 wieczorem i będzie trwalo przez 
trzy dni następne, t. j. 26, 27 i 28 b. m, 

Dla podniesienia nroczystości i pożytku 
wiernych Btolica Święta raczyła nadać jedno- 
razowy odpust zupelny tym wszystkim, któ- 
rzy dopełnią warunków przepisanych, t. j. 
przystąpią do Sakramentów świętych Poknty 
i Ołtarza, odwiedzą kościół św. Katarzyny 
w czasie trzechdniowego nabożeństwa i po- 
modlą się w intencyi Ojca ów. Tym zań, 
którzy tylko odwiedzą pomieniony kościól i 
tamże ze akruszonem sercem pomodlą się za 
Ojca áw., 100 dni odpustu w każdym z trzech 
dni nroczystości. Obydwa te odpusty mogą 
być ofiarowane za zmarlych, 

W nin 28-go b. m. przypada uroczysteść 
św. Angnatyna z odpnatem zupełnym dla 
wszystkich, którzy dopełnią powyższych wa- 
runków. A więc dwa odpusty zupełne przy- 
padają na tridunm, 

Zgromadzenie 00, Augustganów w Krako- 
wie, zawiadamiając a tem wiernych, zapra: 
sza niniejszem, wazyatkich о wzięcie jak 
najliczniejszego udziału w powyższej uroczy- 
stości, Szozególniej zań pragnie zachęcić po- 
bożnych wielbicieli Najśw. Maryi Panny Do- 
brej Rady, аһу zechcieli okazać miłość i 
przywiązanie вте do Matki Najświętszej, przy» 
hywając jak najliczniej na uroczysty obchód 
ku czci wiernego Jej sługi, Błogosławionego 
Stefana Bellesiniego, 

Na cel odnowienia kościoła ów. Katarzyny 
00. Augnatyanie ogłosili drukiem „Życioryś 
Blog. Stefana. 

Operetka lwowska. We czwartek ро raz 
pierwszy w bieżącym sezonie ujr: 
larną wiedeńaką operetkę Вігаш „Figle 
wiosenne”, w której wielki popis mają p. 
Kliszewska i p. Lelewicz. W piątek uroczy- 
ste przedstawienie ku uczczenlu rocznicy u- 
rodzin cesarza, Na sobotę artyści lwowsoy 
zapowiadają ostatnią premierę, którą będzie 
„Królowa cyganáw“. 

+ Zdzisław Gubryalski. We wtorek rano 
targnął sią na swoja życie właściciel znane- 
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Obiad „proszony“ na wilegiaturze, 
(Szkic satyryceny). 


Listonosz przyniósł mi pocztówkę z po: 
dobizną wieprza, grającego na flecie. Na 
wolnem miejscu tego dzieła sztuki mieścił 
się list : 

„Oziębła Wólka d... sierpnia. Przyjedź 
Чо nas na obiad, na letnie mieszkanie, ale 
koniecznie we wtorek, rozumiesz, we wto- 
rek. Będzie zupa rakowa, sałata z pomi- 
dorów, mięso, па deser ciastka z kremem. 
Tylko nie zrób nam zawodu. Czekamy, 
jak rosa słońca. Twoi: Józef i Honorata“, 

List, wyslany w sobotę, otrzymałem we 
wtorek pa południu. Postanowiłem przy- 
najmniej względnie sprostać zaproszeniu 
i wybrałem mię do moich przyjaciół we 
środę. 

Następstwa mego opóźnienia mimowol- 
перо: 

Scena przedstawia werandę, obwieszo- 
ną zwiędlemi gałęźmi | W wieńcu uschłych 
i już піеродорпусЬ do siehie chabrów, spo- 
strzegam napis, upstrzony przez muchy : 
„Witamy !* 

Przed wejściem na werandę do moich 
uszu doszedł monolog, wygłoszony głosem 
pełnym smutku i jęku: 


— Nie przyjechał, stracone były zacho- 
dy! Za te pieniądze mogłem był kazać 
wyrwać sobie kilka zębów. Swoją drogą 
dzień wczorajszy był najpiękniejszym w 
mojem życiu na wilegiaturze. Jadłem nie- 
zwykłe rzeczy. 

Głos Honoraty: Dodaj: jadłem za 
trzech. Rozumiem, że podobna uczta w 
Qziębłej Wólce rzadko się zdarza, lecz trze- 
ba było zachować pewną wstrzemięźliwość. 

Józef: Więc co miałem robić z potra- 
wami, jeżeli w porze obecnej wszystko 
się psuje natychmiast? Miało się zepsuć, 
to wolałem... 

Ја (ukazuję się na werandzie). Jak się 
macie, drodzy państwa 1 

Honorata (negliż nr. 3, skamieniała 
z przerażenia) Pan tu... we środę f 

Ja opowiadam o listonoszu. 

Józef wdziewa pośpiesznie pantofle. Ho- 
norata znika. Po chwili słyszę z podwó- 
rza dyalog: 

Honorata: Marcyśka, wiesz co się 
stało? 

Marysia: Znowu kurcze żołądka ? 

Hon.: O, stokroć gorzej. Wiesz, ten, 
co to miał wezoraj, przyjechał dziś. 

Marc: А bodajby go sparła! 

Hon.: Со my mu damy jeść! Biegnij 
до Brulla... 


Marc. Rozumiem; przyniosę papiero- 
sów, butelkę wody sodowej, gruszek... 

Hon.: Zwaryowałaś? 

Marc: Dziś Brull піс więcej nie ma. 
Koń mu zakulał i na stacyę nie pojedzie. 

Hon.: (słyszę chrzęst jak przy załamy- 
waniu rąk), Nieszczęście! Ale już wiem 
Gdzie jest. kura ? 

Marc.: Ta, co się niesie? Figa mary- 
nowana. Nie pozwolę zarźnąć ostatniej 
kury. 

Hon.: Ale możeby zniosła jajko * 

Marc. Na jajko kolej dopiero jutro. 

Hon: Czy niemożnaby ubłagać ją o 
przyśpieszenie... 

Marc.: Kajne gadanie. Ja ją znam. Jak 
się uprze.. Ale mam w zapasie jeszcze 
dwa ogórki i śledzia. Przyniesie się пека 
zaiadłego. 

Ноп.: I grzybów z lasu. Przytem mo- 
żna ugotować kakao. 

Marc. Narwie się po cichu jabłek... 

Hon.: (uderza w ręce). Po obiedzie ра- 
nowie pójdą do zimnej kąpieli i jakoś to 
będzie! (z twarzą pogodną, już ubrana, 
powraca na werandę). Za chwilę będzie 
obiadek, kochany gościu ! 

Ja ze skupieniem przygotowuję się do 
śmierci. 


Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska 1. 7. 


go krakowskiego składu fortepianów śp. 
Zdzisław abryelski, urodzony w r. 1864, 
adebrał on wykeztałcenie uniwerayteckie w 
Krakowie, póżniej w Lipsku i Berlinie, na- 
stępnie przerzncił się do praktycznego za- 
wodn, prowadząc skład fortepianów najpierw 
z matką, później samoiatnie. Zasługą jego 
bylo wyrugowanie z naszego kraju przynsj- 
mniej częściowe, inetrumentów muzycznych 
z niemieckich fabryk, a popieranie lepszych 
wyrobów angielskich. Myślsł też о założeniu 
własnej polskiej fabryki narzędzi muzycznych. 
Nieatety popadł w silną chorobą nerwową i 
w przystępie chwilowego Bzułn popełnil aa- 
mobójatwo. 

Urodziny cesarskia. W dnin urodzin ce 
sarskich, tj. w piątek 18 sierpnia odbędzie 
sią о 9 rano w katedrze па Waweln uroczy- 
ste nabożeństwo — w ktorem wezmą udział 
przedstawiciele krakowskich władz rzą dowych 
i antonomicznych. 

W przeddzień, we czwartek o 8 wieczór 
zbiorą sią wszystkie mnzyki przed odwachem 
w rynku głównym, a po wspólnem odegra- 
niu hymnu cesurakiego, rozejdą się po mie- 
ście i odegrają capstrzyk- Tak samo w pią- 
tek о 5 rano będą grały muzyki wojskowa 
pobndki po ulicach miasta, zaś o 8 rano od- 
będzie się na błoniach meza polowa całego 
garnizonu krakowokiego, a następnie defilada 
wojskowa przed komendantem korpnan. 

Nie mamy ruchliwych księgarzy | Zdawa- 
łoby się, że pora obecna powiuna była za- 
chęció naszych wydawców do wydania jak 
najńpieszniaj krótkiego i taniego przewo - 
dnikapo Waweln. Pora obecna jest 
bowiem gezonem przyjezdnych z Królestwa, 
którym brak takiego podręcznika daje się bar: 
dzo adcznwać, A zapowiedziany przez Tow. 
miłatników hędzie prawdopodobnie tak szcze- 
gółowy, że nie prędko się go doczekamy — 
tymczasem goście паві za miesiąc powracają 
do domu, 

Jest bardzo pożądane, sby którać z naszych 
firm brak ten zechciała zapełnić i zajęła się 
wydaniem przewodnika, w którym by oprócz 
dokładnego planu sytuscyjnego, były objaśnie- 
nia historyczne oraz wskazówki do prakty- 
cznego porządku zwiedzania Zamku królów 
polskich. 

W każdym razie polecamy zwiedzać na 
parterze : Kuatodyga — dawny skarbiec, aal- 
ki Kazimierza Wielkiego, na I piętrze: sala 
arebroa, alchimie i następne, „Kurza atopa* 
na 11 piętrze; izba senatoraka i następne, ву- 
pialnia królewska, kaplica —- izby, stanowią- 
се dawną salę poselaką, Można dodać; eza- 
tnig królewską w wieży, tak zw. „Lmbrance*, 
schodki obok, oraz pokoje królowych i t. d. 

wycieczki świąteczna w Krakowie. Wy- 
cieczka sanocka, złożona z przeszlo 600 o- 
sób, która z inicyatywy prof, A. Bielaka, 
zwiedzała w ubiegłą niedzielę i poniedziałek 
nasze miasto, wyjechała we wtorek rano do 
Kalwaryi Zebrzydowskiej. W poniedziałek 
byli uczestnicy wycieczki na przedstawienia 
popołudniowem „Krakowiaków i Górali* w 
teatrze popularnym. Po przedstawienin prze- 
mawiał do wycieczkowców ukadamik p. Ho- 
rowicz, imieniem miejscowego komitetu, któ- 
ry wycieczkę pa Krakowie oprowadzał, zać 
w imienin gości odpowiedział mu p. Fidler, 
wójt gminy Basko. 

We wtorek o godz. 7:ej rano przybyła da 
Krakowa z Kalwaryi Zebrzydowskiej, wycie- 
сека ze Stryja, Drohobycza i Sambora, ra- 
zem około trzysta kilkadziesiąt osób i zwie- 
dzała cały dzień pamiątki naszego miasta, 
Inieyatywę do tej wycieczki dała „Ozytelnia 
kolejowa“ w Stryju, zań po Krakowie opro- 
wadzała gości tutejsza „Czytelnia kolejowa“. 
Wycieczka о godz, 7:6] wieczorem odjechała 
z powrotem do Stryja. 

2 koszar przy ul. Rajskiej, jak nam do- 
noszą z miasta, rzucają żołnierze на ulicę 
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próżne flaszki, lub inne ciężkie przedmioty. 
Ponieważ dzieje вів to także w dzień, kiedy 
na ulicy znajduje się wieln przechodniów, 
konieczną jest interwencya policyi, bo tega 
rodzejn wybryki żołnierskie łatwo mogą do- 
prowadzić do rozbicia głowy, lub ciężkiego 
pokaleczenia którego z przechodzących. 

Wypadek w sklepie Mrahnera. Kilkuna- 
stoletni chłopiec ze sklepu nniwersalnego p. 
Drobnera, przelewając w skladzie sikatywę 
z beczki, zbliżył niecstrożnie do płynu za 
pałkę i spowodował wybuch, przyczem od- 
niósł silne poparzenia rąk i twarzy. Nie- 
szczęńliwego chłopca wyslał p. Drobner na- 
tychmiast do szpitala. 

Gonitwa po dachu. W czasie poniedział- 
kowego przedstawienia „Nitouche* w teatrze 
powszechnym, wdrapało się na dach budyn- 
ku pocyrkowego kilku wyrostków i przez 
otwory w dachu przypatrywało się spokojnie 
choć bezpłatnie przedatawienin. Zauważyli 
to slrażacy požarni, pełniący dyżur w tea- 
trze i usiłowali chłopców ze względu na bez- 
pieczeństwo publiczne skłonić do zejścia z 
dachu, a gdy to ше pomogło, weszli ваші 
па dach i rozpoczęli zaciekłą a humorysty- 
сапа gonitwę za chłopcami, Widzowie tego 
zajścia brali się za boki od Śmiechu i ba- 
wili się z pewnością nie gorzej od gości 
teatralnych, bo ci, słysząc Lałaśliwe ogania- 
nie się po dachu, mieli wrażenie, że cyrk вів 
wali i poczęli powoli opuszczać budynek, 
Dopiero schwytanie chłopców i eprowadzanie 
ich z dachu uspokoiło publiczność i poło- 
żyła kres temu lumoryatycznemu zajściu. 

Samohójatwo kobiety. We środę o 8 га 
no odebrała sobie życie Stanisława H oli y, 
żona inżyniera, zamieszkała przy ul. Czystej 
1. 13, Denatka liczyła lat 27, a uamubójstwo 
popałniłu z żalu za mężem, który niedawno 
temu stracił życie wskutek nieezczęśliwego 
upadku z automobilu w Wiedniu.  Samobój 
czyni strzeliła do siebie z rewolweru i po- 
niosła śmierć na miejacu. Osierociła troje ma- 
łoletnich dzieci, Zawezwana komisya lekar- 
sko-polioyjaa, złożona z lekarza obwodowego 
dra Schaittra i kom. policyi p. Warczewskie- 
go, kkanatatowała juź tylko Śmierć. 

Obława policyjna. Aby zabezpieczyć przed 
rzezimieszkami krakowskimi pątników, wraca: 
jących u Kalwaryi a zatrzymojących się w 
naszem mieście dla porobienia zaknpów i zwie- 
dzenia miasta, urządziła tutejsza policya w 
nocy z wtorku na środę obławę policyjną, 
w której aresztowano 50 kilka indywidnów, 
złodziei, włóczęgów i t, d, między temi kil- 
kanakcie kobiet, 

Wycieczka do jeziora Szczyrhskiega. То. 
warzystwo tatrzańskie urządza w dnin 25 go 
sierpnia zbiorową wycieczkę z Zakopanego do 
Bzczyrbakiego jeziora koleją żelazną, Odjazd 
2 Zakopanego okolo pół do 11 osobnym po- 
oiągiem do Nowego Targu, skąd przez Su- 
ора górę, Królewiany do atacyi Szozyrba i 
koleją zębatą do Nzczyrhskiego jeziora (8 
gode.), Rozmieszczenie w hotelu, wapólna wie- 
CZELZA, 

Dnia 26 zwiedzenie Bzczyrbakiego jeziora 
i najbliższej okolicy. Wapólny obiad. Ро po- 
łudniu wspólna wycieczka do stawu Popradz- 
kiego. Wspólna wieczerza, Około godz. 12 
w nocy odjuzd do stacyi Szczyrba. Przyjazd 
do Nowego Targu o godz, 4 rano, skąd przy- 
jazd do Zakopanego po godz. 10 rano. 

Koszta udziału (jazda koleją tam i napo- 
wrót koleją zębatą, całkowite utrzymanie nad 
jeziorem Szczyrbakiem) wynoszą ШІ klasą 84 
К, П klasą (tylka po stronie węgierskiej 86 
К. Ozłonkowie Tow. tatrzańskiego płacą o 2 
K mniej. 

W wycieczce tej mogą wziąć udział także 
osoby nie mieszkające w Zakopanem, które 
w Nowym Targu mają połączenie z potią- 
giem do Suchej góry. Winni jednak najdalej 
do dnia 20 sierpnia odnieść się do biara Tu- 


warzystwa tatrzańskiego w Zakopanem, dołą- 
€zając należytość. Bilety nabywać można w 
biurze Tow. tatrz. w Zakopanem da dnia 28 
sierpnia wieczór. 

Wycieczka odbędzie się, jeżeli się zgłosi 
conajmniej 50 uczestników, Wycieczka ta da- 
je sposobność zwiedzenia malowniczej okolicy 
nad Orawą і Wagiem i przedaławia wspania- 
łe widoki na Tatry od zachodu i pułudnia, 

Amatarzy polowania na cudzym tere- 
nia. W okolicy Rajaka jest fort, w forcie на 
oficerowia — a dookola fortu, rozciągają się 
niwy i pola, istny raj dla kuropatw, a i zają- 
czek віє trafi, W forcie życie jest atraaznie 
nudae... Niestety polowanie w Rujsku dzier- 
ławią nie pp. oficerowie, lecz pewien obywa- 
tel z Zakrzówka. Niemniej pp. oficerom z 
fortu polowanie tam bardzo się nómiecha — 
со zresztą, mówiąc za Nietzachom, jeat 
menschlich, allzumenschlich, Wa wtorek (a 
więc we świętoł) połowy w, Rajaku, nazwi- 
skiem Knut, ujrzał na polach dwu oficerów 
ze strzelbami w ręku, kapitana i porucznika, 
Obaj па jego widok pobiegli w laa; porueznik 
odezwał sig jeszcze do polowego: ża „prze- 
cież ptaszki strzelać wolnol* 

Po kilka godzinach w domu polowego zja- 
wił się jednak kapitan i wóród rozlicznych 
pogróżek (rewolwerem i żandarmami!) przy- 
kazywał chłopu nie puścić pary z ust o tem 
zajściu. Ale polowy zna ustawę і, со jest је- 
go obowiązkiem, nie trzymał języka za zg- 
bami. Szlachetny sport myśliwski, nie dziw, 
że kusi pp. oficerów w forcie, ale bądź со 
bądź na cudzym terenie nie należy folgować 
żyłce łowieckiej, choć fortecznych w kazama- 
tach panują nndy przeraźliwe, 

Z Dębnik. W dniu 8 bm. odbyła się w 
gądzie powiatowym w Podgórzu rozprawa 
karna przeciw sekretarzowi gminy Dębniki 
о wypoliezkowanie w biały dzień na pobli- 
ceznem miejscu p. R., właściciela willi w Dg- 
bnikach. Za przekroczenie $ 411 u. k. sąd 
skazał obwinionego na 30 koron grzywny 
i odszkodowanie p. R. za ból. 

Muzsum Rapparswylskie. Dr. Karol Le- 
wakowaki ogłaszz następujące oświadozenie: 
„Wobec tego, że sprawy Muzeum polakiego 
w Rapperswylu poszły na tory, z którymi 
ја zgodzić mię nie mogę, oświadczam, ża gło. 
żyłem w tym roku prowadzenie całej Коген- 
pondencyi z młodzieżą i referat stypendyalny, 
prowadzony przezemnie lat ośm, oraz, że na 
tegorocziem zebraniu Rady muzealnej obecny 
nie będę”. 

(Zarząd Muzeum przeszedł w ręce narodo- 
wych demokratów, czyli wazechpolskie, i od 
dłuższego czasu przychodziło do всуввуј W 
gronie członków zarządu: oto przyczyna mū- 
stąpienia dra Lewakowskiego). 


Rokowania pokojowe. 
swEcha z Portsmouthu. 


Korespondent paryskiego „Matina“ prze- 
syła pismu temu następujące „echa* z 
Portsmouth :, 

Rokowania pokojowe ściągają йо Ports- 
mouth tłumy osób ciekawych. Ameryka- 
nie uważają sobie za punkt honoru mo- 
żność powiedzenia w lowarzystwie: „Wi- 
działem na własne oczy pp. Wittego, Ko- 
шиге, Rasena i Takalurę*. Ale nie jest 
to rzecz tak łatwa, jakby się zdawała. 

Wszyscy przybywający wysiadają na 
dworcu kolejowym w Portsmouth i udają 
się samochodem lub tramwajem da ho- 
telu Wentworth, odległego o cztery kila- 
metry, gdzie mieszkają pełnomocnicy. 

Każdy żąda jakiegokolwiek pomieszcze- 
nia i daremnie; wszystko zapełnione, a 
raczej przepełnione, 

Hotel drewniany, może pomieścić 500 


wee, abonent „Nowin* otrzymuje cenne premium 
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osób, a mieszka ich przeszło 700. Jak się 
tam mieszczą — lo już jest ich sekretem, 
Ceny hotelowe doszły do bejecznej wyso- 
kości; dosyć powiedzieć, że za wyczyszcze- 
nie obuwia potrzeba płacić pół dolara. 

Nie mogąc pomieścić się w hotelu, przy- 
bysze lokują się w sali restauracyjnej, w 
kawiarni, na werandach i słuchając mu- 
zyki, całemi godzinami oczekują na poja- 
wienie się pełnomocników. 

W pierwszych dniach przedstawiciela 
obu narodów spożywali obiady w sali re- 
stauracyjnej, Ponieważ jednak niewolno w 
niej palić, p. Witte zaś prawie nia wypu- 
szcza z ust papierosa, przeto zażądał od- 
dzielnego pokoju. Udzielono go w kotelu 
na 1-szem piętrze, Tam teraz pełnomo- 
спісу rosyjscy jadają w kółku ściśle zam- 
kniętem, ku wielkiemu zmartwieniu ame- 
rykanów, a zwłaszcza amerykanek, przy- 
bywających z rozmaitych slron i będących 
prawdziwym wdziękiem Portsmouth, które 
roi się od summer girls (dziewic letnich), u- 
branych przeważnie w kostyumy niepoka- 
lanej białości. 

Ciekawość kobieca nie krępuje się tu 
wcale. Na godzinę a czasem i więcej two- 
rzy się tłum „dziewic w bieli“ w miejscu, 
Etórem przechodzić muszą pelnomocniey, 
udając się na posiedzenia do gmachu ar- 
senału. Jedyna ta sposobność ujrzenia 
pełnomocników rosyjskich, którzy widocz- 
nie jaknajstaranniej unikają wszelkiego 
zetknięcia z publicznością. 

Japończyków oglądać — rzecz latwiej- 
sza, przynajmniej o tyle, że przychodzą 
punktualnie na obiad do wielkiej sali ho- 
lelowej, codziennie przepełnionej publicz- 
nością. Poza lem jednak ani p. Komura, 
ani Takahira nigdy nie pojawiają się na 
mieście. 

Uwagę wszystkich zwraca wielu pełno- 
moeników japońskich 

Oprócz Kamury i Takahiry, mających 
wygląd ludzi dojrzałych, reszte — to mlo- 
dzieniaszkowie, a nawet jeden z nich tak 
wygląda, jakby tylko chwilowo zrzucił 
mundurek gimnazyalny. A jednak jest to 
podobno jedna z najtęższych głów dyplo- 
matycznych w Japonii, 

Do barona Kamury nie może dostać 
się żaden dziennikarz-sprawozdawca. Za- 
bronił on wręcz dopuszczania kogokolwiek 
do siebie. Takahira tak samo. 

Tłumaczy się an, że niedosłyszy, więc 
rozmowa ga męczy, i prosi, żeby mu jej 
oszczędzać, 

Podobno jednego 2 korespondentów zbył 
następującą krótkę rozmową : 

— (0 Ekscelencya sądzi o wyniku ra- 
Хатай? 

— Не? A tak, tak. Pogoda jest trwala. 
Upały będą jeszeze długo, - i pożegnał 
nalrętnego dziennikarza, 

Sprawozdawców w Portsmouth tłumy. 
Japonia przysłała ich cały tuzin, Rosga 
dwóch tylka; ze „Słowa* i z „Nowoje 
Wremia", — obaj z Petersburga. 


Telegramy „Nowin*. 

Portsmouth. (B. Reutera), Wczoraj przed- 
poł. załatwiono artykuł IV. Co do arty- 
Еши V, który dotyczył adstąplanla Sacha- 
linu, nia można było osięgnąć |ednomyśl- 
nego roztrzygnięcia. Dlatego postanowiono 
przyjąć do wiadomości różnicę zdań i 
przejść do obrad nad innymi artykułami. 
Rozpoczęto dysknsyę nad art. VI. 

Portsmauth. B. Reutera dowiaduje się, 
że jakkolwiek art. IV, dotyczący półwys- 
pu liaotuńskiego został załatwiony, te ja- 


dnak kwesty! Portu Arthura i Dalnega 
nia poruszana i со do tych 2 punktów 
toczyć sią będą pertraktacye osobno w 
innym artykule. 


Porismouth. (В. Reutera). Przyjęty art. 
1. zapewnia Japończykom oddanie ros. 
dzierżaw na półwyspie liaotuńskim lącznie 
z Porlem Artura i Dalnem i wyspami 
Blondy i Elliot. 

Następny artykuł zawiera wzajemne zo- 
bowiązanie się до szanowania terytoryal- 
nej i administracyjnej nietykalności Chin 
i zasady wolnych drzwi, 

Paryż. „Matin“ donosi z Portsmuth: 
Artykuł VI przyjęto. Podobnie jak artykuł 
TV dotyczy on półwyspu laoluńskiego i 
odsłąpienia Japonii przez Rosyę dzierżawy 
Portu Arthura. 

Portsmouth. Jak słychać przynajmniej 
w chwili obecnej, Japonia obstaje przy 
żądaniu obsadzeniu Portu Arthura i Dal- 
nego, 

Artykuł V dotyczy odstąpienia Sachalinu. 

Jak słychać dalej, artykuł ШІ nie do- 
tyczy odstąpienia chińskiej kolei Wschod- 
niej, lecz przywrócenia administracyi chiń 
skiej w Mandżuryi. Kwestya odstąpienia 
Japonii kolei, jest jednak omówioną w 
dalszych artykułach. 

Portamouth. (B. Reutera), Na wczoraj 
szem posiedzeniu południowem doszli peł- 
namocnicy do zupełnego porozumienia w 
sprawie artykułu VI, 


Przebleg obrad. 

Portsmouth. (В Reut ). Obecnie abrady 
konferencyi pokojowej będą prawdopoda- 
bnie postępowały w mniej szybkiem tem- 
pie. Witte energicznie sprzeciwił się — 
prócz zapłaty odszkodowania wojennego 
i odstąpienia Sachaliau — także wydaniu 
rosyjskich okręlów wojennych, internowa- 
nych w portach neutrulnych i ogranicze- 
ши rosyjskich sił wojennych morskich na 
dalekim Wschodzie, jakoleż odstąpieniu 
Chinom kolei wschodnio-chińskiej, 

Artykul ҮП, zajmujący się tą koleją, 
przyjdzie dziś pod obrady. Rosganie obsta- 
JA przy tem, by kolej tę uważać za wła- 
sność prywalną Bauku chińsko-rosyjskiego. 
Wobec tego oświadczają Japończycy, że 
kolej tę wybudowała Rosya dla celów 
slrategicznych. Jedna z miarodajnych ja- 
pońskich osobistości twierdzi, że Japoma 
ad tego stanowiska absolutnie nie od- 
stąpi. 

Stanowisko japońskie. 

Portsmouth. (B, Reutera). Хе strony nie- 
urzędowej przedstawiają położenie jak па. 
puje: Japońscy delegaci pokojowi będą da: 
lej brali udział w rokowaniach, o ile to 
będzie możliwem, nie ustępując w dalszych 
punktach, które Japonia uważa za ważne. 
Gdyby później okazało się, że niemożli- 
мещ jest osiągnięcie porozumienia, oświad- 
czy Japonia, że dalsze pertraktacye są bez- 
celowe i zwróci całą swą uwagę na kam- 
panię w Mandżurgi. Jednakże istnieje na- 
dzieja, że kompromis dojdzie do skutku. 


Wojna rosyjsko-japońska. 


(Telegramy „Nowin*). 


Окирасуа Kamczatki przez Japończyków. 

Londyn. „Daily Telegraph" donosi z To- 
kia pod datą 15 bm: Obsądzenie Kamczatki 
przez wojska japońskie będzie niehawem 
ogłaszone. Garnizon Kamezatki składał się 
tylko z jednego batalionu, pozbawionego 
zupełnie połączenia z innemi wojskami 
rosyjskiemi. 


Z GARATU. 


(Telegramy „Nowin*). 
Саг ahdykuja ? 

Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi, że 
car poważnie zachorował. Kola dworskie 
twierdzą, że w najbliższym terminie poja- 
wi się manifest, w którym car będzie аһ- 
dykował na rzecz syna, По jego pełnole- 
tności rządzić będzie rejencya, złożona 
z trzech członków rodziny; między innymi 
wymieniają W. księcia Konstanlyna, jaka 
przyszłego współrejenta. 

Manifast, 

Peterahurq. Ogłoszenie manifestu o „Du- 
mie państwowej* nastąpi prawdopobnie 
19 bm. Z przedłożonych carowi ośmiu 
projektów manifestu pierwszeństwa uzy- 
skał projekt, zredagowany przez Pobiedo- 
noscewa, 

Petersburg. Birż, Wied. donosi, że spo- 
sób ogłoszenia manifestu w sprawie „Du- 
my państwowej* zostanie ustanowiony 17 
bm. Dzień ogłoszenia ma być uznany za 
doroczny uroczysty dzień. 

Jako curiosum podnoszą, że są przygo- 
towane dwa manifesty jeden na wypadek 
dalszej wojny, drugi na wypadek zawar- 
cia pokoju. 

Demonstracya. 

Barlin. „Lokal Anzeiger“ donosi z Ry- 
gi, że 4 bm. odbyła się tam rewolucyjna 
demonstracya, wskulek której doszło do 
starcia z wojskiem... 52 robotników zabi- 
tych, 117 ranionych ; ze strony wojska zgi- 
nął 1 oficer i 7 kozaków. 

Berlin. Z Wyborga donoszą, że 4 b. m. 
odbyła się ogromna demonstracya Finland- 
czyków przed domem gubernatora z po- 
wodu zasądzenia Prokope'a. Gubernator 
zażądał telegraficznie pomocy woskowej, 
wskutek czego wysłana z Petersburga 93 
irkucki pułk piechoty. 

Wilno. W mieszkaniu pewnej kobiety 
znaleziona skład rewolwerów , sztyletów, 
nożów i proklamacyj „Bundu“, Kilka osób 
aresztowano. 


fóżne telegramy. 
Bierny opór na Węgrzech. 

Budapeszt. — Bierua rewolucya, którą 
przynajmniej pół kraju prowadzi przeciw 
gabinetowi, skłoniła Fejeryarego do prze- 
rwania urlopu i powrotu do Pesztu, One- 
gdaj odbyła się rada gakinetowa mini- 
suów nad środkami, jakich użyć należy 
względem opornych urzędników w mia- 
stach i w komitatach. 

W łonie gabinetu wybucuło jednak nie- 
porozumienie. Minister Kristoffy nie zga- 
dza się na plan dalszej akcyi, wypraco- 
wany przez Fejervarego i nie brał udzia- 
łu w naradzie, 

Sytuacya gabinetu jest rozpaczliwa. 

Solidarny opór całego narodu węgier- 
skiego musi obalić gabinet. Wszelkie zań 
represalia, podejmowane przez Fejervare- 
go, mogą tylko zaostrzyć bierną rewolu- 
cyę; odbierać jej charakter bierności. Dla 
urzędników, którzy by zostali zasuspoudo- 
wani, utworzono w komitatach i miastach 
fundusze, z którychby im репвуе wypla= 
CANO. 

Król Edward w Ischl. 

ischl. О 10 rano odbyli monarchowie 
wspólną przejażdżkę, poczem o 11 król 
Edward, odprowadzony przez tesarza, od- 
jechał до Maryenbadu. Monarchowie przy 
pożegnaniu dwukrotnie się uścisnęli, Lud- 
ność owacyjnie witała monarchów. 


Konstantynopol. Zastępca bułgarskiego 
metropolity w Monastyrze został puszezo- 
ny na wolność, 


К" abonent „Nowin“ otrzymuje cenne premium- 


к» reta wieży prezzmeeię ‚ валаа sarazeyiną powieść 1%. Йй т Й їзє „Ody Śpiacy się zbudzi" * 
вас Londres тми idm ле ба wte 


| Magazy n MEBLI 
i Zakład 
TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


| ajetan 


w Krakowie, ul. Floryańska 50 


I-sze piętro, 


posiada na składzie: kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego 
rodzaju, pokrycia meblowe, materace, po- 
duszki, kołdry, portyery, firanki it. p. 


Podejmuje się urządzeń pojedyńczych pokoi i kompletnych mie- 

szkań, tapetowania tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania 

mebli oraz wszelkich innych robót w zakres tego zawodu weho- 
dzących. 


Drobne ogłoszenia |Hkly ща © Antoni Jarosz 


kiezonkowy 


Za nadesłaniem przekazem kwoty 
да 4 halerzy za słowa Poi: pracownia | skład kapsluszy, Kra- 
А EE Бе koani оз аа ków, Slawkowaka 11 (obok Grand 


Księgarnia katol, Dra Włady. ЇЇ | "prze | C ) [Emre 


i kapeluszy rnęskich, damskich i 
w Krakowie 6, św. lana (Hotel Saski). omazkiam zł, 195 реси 


z dziecięcych, do od ‚ pra- 
к==е=———=— wysyła odwrotną poeztą franco — || potrzebny do fabryki. wyrohów | brzy sztaki $50, ехітауеШ Чо оп нр 


sowania i przerabiania па naj- 
cu ierniczych 177 | sześć sztak złr, 19 =, do nabycia | modniejsze fasony, słomkowa i 


Neimniejszą książeczkę ilo modlitwy | Jozefa Siermontowskiego oby kli font zk ч а 


т Wykonania dokładne i szybkie 
7/5 centym. p. te w Kraka via. Cenniki darmo. 96 ceny niskie. ' 


чай miniaturowa їн B. 5, B. Tow. Jez. SPEND Pierwsza FABRYKA LAKIERÓW 


stemplowa- 


Wy L. BARANOWSKI 
ka 1805 roku, z całkowitem urzą- Ww Krakowie, Wolska Nr. 22 


RU 20 hal, Т dzeniem, kor. 110 Howtry dam 
а, ШЫ kasa wyrabia TAKIERY bursztynowe do podłóg w 6 
sconto; płaszoze kor 6, 7, odeieniach, brunoliny, sekatywy, lakiery kopałowa 
schlauchy (kinzki) kar. 4,5 A ia hi 

prsynojetna craic] pa cenach nej- damarowe, laki r czarny do Żelaza, emalia biała, 

Cenniki wysyła na żądanie, 
Do nabycia w handlach: Relm i Ska, Lenerta, 

Szarskiego 1 Syna, Drobnera | Kreislera. 50 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i hbryka trumien 


przy ul. św, Tomasza |. 4, 
(uż przy plaou Szezepańskim) Telefon Hr. 331. 
i 


tańszych. Korespondencya polska. 
M. Rundhakin, Wien IX I, Lich- 
zenatejnstrasse 93. 16һ 


ZAMIEJSCOWY CHŁOPIEC 


141801 chęlny do praktyki w 
handlu korzennym, najdzie miej- 
ace w handlu A. Grafczyńskiego 
ulica Bla chowskiego |. 86 w Kra: 
kowie. 175 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


-o an, ŁOJKA 


v 

ЬШ? w każdym в do w Krakowie, ul. Szpitalna 28 

Za Anata ONEJ Б, (obok Hotelu Pollera) 
posiada na składzie kompletne 


nrządzenia pokoi jadalnych, ay- 

Motor gazowy pialnych i salonów, oraz sofy 
firmy Langen i Wolf, 1-xonny wszelkiego rodzaju, pokrycia me- 
tanio do sprzedania blowe, P ропуегу 8 firanki 
К. ZIELINSKI, optyk 


it 120 
PALARNIA KAWY и | 
Uczeń кы, miene] © ZAKŁAD ARTYSTYGZNO-SZKLARSM 


Мечта ема, polnea ezqłciowo bławatnym i konfekcji damskiej 


ZMARDIA Уу „анин тинин шш "шам, > Andrzeja (zekajskiego 


Filia ulica Kopernika I. б, 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwin sam wszystkie formalności. Również 
гойејтије sią przewozu zwłok йо wszystkich 
krajów Europy. 
Zaklad posiada własne nowe najwspanialsze karawany, 
Posiada własne KATAKOMBY, odsię- 
pnie miejsca pojedyńeze na wieczna czasy lub 
przyjmuje zwłoki до tymczasowego przecho- 
wania za miernym czynszem EE A 


Rawy palonej PANNY OZDOLNIONE | 5 w Krakowie 
zabne d i konfekcyi | -% П П 
najnowszym еы DER R o AAT 4 ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 
| najlepkym spo- zaa рози батат мулета. przyjmuje wszelkie roboty w zawód szklarski 


2 wchodzące fak w miejscu, jak i па prowincyi. 


R sobem за pomogą dzenlam. 
Кешш „trąca рпа“ 


Dom piętrowy murowany jest Liczne podziękowania oraz poświadczenie 28 au- 
KRAKÓW; po conaań отта BEE ka mienne i rzetelne wykonanie robót są zawsze йа 
жү najniżzzych. Morgensterna przy rogatoe War- przeglądnięcia. 39 


szawskiej, koło ого kolejowego, 
Wiadomość w Podgórzu, wlica 


M. JAWORNICKI. 


Lwowska І, 48, sklep p. Mrozow- 
skiej, 122 


Za 5 złr. 


kampletna urządzania dzwonka a- 


Zakład wykonuje również wszelkie reperacye. 
NOWO ZAŁOŻONA 
lektrycznego z gwarannyą naraz 


PRACOWNIA JUBILERSK0-Z40TNICZA a LA NOA ШУ aW ao E 
EDWARDA BAJORKA "КЕШТЕ Giner. MALARZ kościelny, dekoracyjny, ро- 


7 = kojowy i lakiarniczy== 
w Krakowie, ulica Sławkowska 4, I. p. 
wykonuje wszelkie ro- Kraków, ulica; Bogata L 8, 


hoty w zakres jubilersko- podejmuje się malowania kościołów 
złotniczy wchodzące na w różnych stylach, farbami olejne- 
zamówienia oraz repera- mi, Kazeinowemi i klejowemi; ró- 
cye. Obrączki ślubne, pier- wnież malowania sal, pokoi, malo- 
ścionki po cenach bardzo wania i lakierowania drzwi, okien, 


Kraków, ul. św, Krzyża. 7. 18 
SALON MÓD 


„ВІЗ“ 


Maryi Romaniszyn 
= przy ulicy Wiślnej |. 2. = 


przystępnych. то } ae R A С үи А, 
nia z prowineyi wyko- najnowsze elu- 3 

j Г е у sze damskie i dzie- zakres malarstwa wehodzących. 
CE Pi Ma SA cinne, woalki, szpi 
m PIĘCZEJ. do kapeluszy i t. p. 


ZZ Dziękując за dotychczesowe względy, polecam sią 
Przyjmuje również fasony do nadal Wiełebnemu Duchowieństwu, Wnym PP, Ar- 


ubierania i odnawiania po chilektom, Budowniczym i Р. Т, Publiezności, 
bardzo przystępnych cenach, 


Wydawca Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Tndwik Szczenański. Drukiemr Józefa: Fischera w Krakowie. 


